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G. W IŚNIEW SKA — A. ŁUKASZEW SKI

SE S JA  NAUKOWA ORAZ WYSTAWA ARCHIWALNA 
Z OKAZJI 40-LECIA KPP

Jak w ynika z notatki zam ieszczonej na str. 438 — 439 kw artalnika „Komu
n ik a ty  M azursko-W arm ińskie” zeszyt 4 (62) z roku 1958, region m azursko- 
w arm ińsk i pośw ięcił 40-leciu K. P. P. specjalną sesję naukow ą dużej w artości 
i znaczenia, w łączając się tym  sam ym  w  ramy ogólnopolskich uroczystości, 
zw iązanych  z tym  jubileuszem .

R eferaty  w ygłoszone na sesji zostaną w  najbliższym  czasie opublikowane. 
A b y  jednak zrozum iałe stały się przytoczone niżej g łosy  dyskusji, niezbędne 
staje się podanie ich zasadniczych tez. Już słow a zagajenia I sekretarza KW 
PZPR  tow. Stan isław a T om aszew skiego zaw ierały głębokie m yśli, gdy m ów ił 

o n  m iędzy innym i: „Zjednoczenie rew olucyjnych sił polskiego ruchu robotni
czego w  roku 1918 w  niepodległej Polsce, w  30 lat później zjednoczenie ruchu 
robotniczego w  Polsce Ludowej — to dwa w ielk ie  etapy w alk i o jedną m arksi
stow sk o-len in ow sk ą  partię, o partię-przyw ódcę i organizatora w alk i o socja
lizm , o partię, którą dziś mamy.

Od tam tych dni Polski Ruch R obotniczy przeszedł szm at historii, krw ią n aj
lepszych  sw ych synów  zapisał karty w alk i o w yzw olen ie społeczne i narodowe, 
p rzeżył dni sw ych porażek, b łędów  i sukcesów , doczekał radosnych dni zw y
c ię s tw . W ciągu tego okresu w ie le  się zm ieniło w  sam ym  ruchu robotniczym  
w  kraju i na św iecie. N ie zm ieniła się jednak idea w alk i o szczęście człow ieka, 
nieśm iertelna  idea m arksizm u-leninizm u, która leg ła  u podstaw  pow stania  
K PP, a dziś przewodzi nam  w  w alce o socjalizm . Jako spadkobiercy KPP m a
m y praw o z uzasadnioną dumą stanąć przed sądem  m inionych 40 lat, mam y  
praw a chlubić się czynam i K PP i ideam i, które ona reprezentow ała. Jako 
spadkobiercy KPP mam y obow iązek zgłębić historię K PP, poznać jej przyw ód
ców , napraw ić krzywdy, jakie KPP w yrządziły n iesłuszne oskarżenia, rozw ią

zan ie i k ilku letn i okres n iedom ów ień”.
Sesja , którą otw ieram  — m ów ił dalej I sekretarz KW „inauguruje obchody  

40-lecia  KPP w  naszym  w ojew ództw ie. Celem  S esji jest zapoznanie się  z h i
storią KPP, z rozwojem  ruchu robotniczego na W armii i Mazurach z pow sta
n iem  i działalnością PPR na naszym  teren ie”.

R edaktor Wakar, w  oparciu o spuściznę dokum entalną KPP, organizacji 
parakom unistycznych i innych postępow ych organizacji polskich i niem ieckich  
dał w yczerpującą syntezę pow stania i działalności KPP. Pracą sw ą w yw oła ł 
duże zainteresow anie u słuchaczy i żyw ą dyskusję.

Z agadnienia m igracyjne Prus W schodnich ze szczególnym  uw zględnieniem  
W arm ii i Mazur w  latach 1920 — 1933 (ref. mgr Łukaszew skiego) to obraz od
byw ających  się tu od w ielu  lat i niszczących życie gospodarcze prow incji ru
chów  m igracyjnych ludności, w  których decydującą rolę odegrała polityka  
ekonom iczna w ładz pruskich, obok ekskluzyw nych w arunków  politycznych, 
kulturalnych  i ideow ych. Jedną z tez autora jest m iędzy innym i stw ierdzenie, 
iż  ruch ten nie pozostał bez w p ływ u  na kształtow anie się św iadom ości ideow o- 
politycznej i socjalnej ludności tej prow incji, czego w yrazem  sam ów  ruch, jak
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rów n ież złożoność elem entu m igrującego pod w zględem  zaw odow o-k lasow ym , 
w  ogrom nej w iększości robotniczo-rolnym , zrzeszonym  w e w spom nianych  
w łaśn ie  organizacjach zaw odowych.

Mgr A leksandrow icz pokazał w  sw ym  referacie rozwój -walki strajkowej; 
w  P rusach W schodnich w  latach 1920 — 1933. Jako punkt w yjścia  posłużyły tu  
rozw ażania na tem at początków  w alk i strajkowej na tych terenach w  X IX  w., 
począw szy od strajków  żyw iołow ych. W ciągu dalszych jego w yw odów  została  
w ykazana w spółzależność m iędzy natężeniem  w alki strajkow-ej a rozw ojem  
sytuacji politycznej i ekonom icznej regionu.

Dr. G rygier om ów ił w  oparciu o bogaty m ateriał źródłow y pow stanie kom u
nistycznych zw iązków  zaw odow ych na terenie Prus W schodnich i ich d zia ła l
ność w  latach 1920— 1933. Z w yw odów  jego w ynikało, że w łaśn ie  te lata w  ca 
łym  okresie m iędzyw ojennym  stanow ią w  działalności kom unistycznych zw iąz
ków  zaw odow ych okres szczególnie w ażny. W ypływ ało to z taktyki K om uni
stycznej P artii N iem iec, przyw iązującej w ów czas szczególnie dużą w agę do  
pracy w  zw iązkach zaw odow ych. W okresie następnym  funkcje te zaczęły sp e ł
niać organizacje parakom unistyczne.

Mgr W rzesiński pokazał w 'sw ym  referacie gw ałtow ny rozw ój h itlerow sk ie
go ruchu i w alkę z nim  klasow ych partii robotniczych. Pokazał w alkę K om u
nistycznej P artii N iem iec o utw orzenie jednolitego frontu do w alk i z faszyz
mem, zw racając uw agę na postaw ę Socjaldem okratycznej P artii N iem iec, sto 
jącej w ów czas na gruncie polityki „m niejszego zła”. R eferent postaw ił tezę, iż  
gw ałtow ny rozwój ruchu naradow o-socjalistycznego w  Prusach W schodnich, 
zw łaszcza zaś na M azurach, tłum aczy się szczególnie dużym nasileniem  propa
gandy nacjonalistycznej, utrudniającej rozwój świadom ości k lasow ej.

R eferat końcow y sekretarza KW K. R okoszew skiego przedstaw ił ów  ogrom  
tw órczej pracy P olsk iej Partii Robotniczej, która „w zięła na sw e barki g łów ny  
ciężar odpow iedzialności za praw idłow y rozwój rew olucji ludow ej, rew olucji, 
która doprowadziła do likw idacji ustroju w yzysku społecznego i ustanow ienia  
w ładzy k las społecznych dotąd ciem iężonych i w yzyskiw anych, do zbudowania  
zrębów socjalizm u na W armii i M azurach”. Pow olny, ale system atyczny w zrost 
szeregów  partyjnych połączony z rozbudową ich sieci organizacyjnej, tw o rze-  
n'e adm inistracji państw ow ej i sam orządowej, organizow anie życia gospodar
czego na odcinku rolnym  w  oparciu o reform ę rolną i na odcinku przem ysło
wym , racjonalne osadnictw o, organizacja transportu, życie kulturalne, oto n ie 
liczne z m nóstwa przytoczonych w  referacie przykładów  i cy fr  dowodzących  
stopniow ego, ale system atycznego rozw iązyw ania zasadniczych problem ów  
i stabilizow ania w arunków  życia naszego regionu pod k ierow nictw em  PPR, 
która była siłą napędow ą tego rozwoju.

R eferat pow yższy o w spółczesnej, żyw ej i w szechstronnej problem atyce  
regionu, oparty na bogatym  m ateriale źródłowym , a w ięc z w szystk im i cecha
mi dokum entalnym i, w yw oła ł u słuchaczy olbrzym ie zainteresow anie, a opubli
kow any stanowić będzie poważną pozycję naukową w  dziedzinie w spółczesnej 
historii regionu.

W ten sposób przedstaw iony na Sesji obraz życia regionu w  niedalek iej 
przeszłości został nadto w szystk im  uczestnikom  Sesji oraz szerokiem u ogółow i 
społeczeństw a unaoczniony, a w ięc n iejako skonkretyzow any za pomocą w y 
staw y tych m ateriałów  dokum entalnych z W ojew ódzkiego A rchiw um  P ań stw o
w ego i Archiwum  KW PZPR w  Olsztynie, na których oparte zostały w yżej 
om ówione prace. W ystaw ę tę zatytułow ano: „Klasa R obotnicza W armii i M a

zur w  dokum encie arch iw alnym ”. Zgromadzony tu m aterial usystem atyzow any  
został zgodnie z problem atyką Sesji i objął w  dziale I sytuację ekonom iczną
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regionu  w arm ińsko-m azurskiego w I połow ie X IX  w. Na ten  dział złożyły się  
w szystk ie  m ateriały odnoszące się do kryzysu roln ictw a i proletaryzacji w si, 
•do spraw  zw iązanych z ustaw ą o uw łaszczeniu  i jej następstw am i w  postaci 
oporu chłopów  i w alk i sołtysów  przeciw  w ykonyw an iu  zarządzeń o uw łaszcze
n iu . W odniesien iu  do m iast m ateriały odnośne ilu strow ały  stan uprzem ysło
w ien ia  m iast z Ostródą, jako typow ym  przykładem , tzw. Gewerbeordnung, 
-walkę robotników  z cecham i i bezrobocie w  m iastach  W armii i Mazur.

G enezę k lasy  robotniczej przedstaw iały m ateriały ilustrujące pracę m anu
faktur, hut szkła, fabryk potasu oraz m ateriały traktujące o proletaryzacji rze
m iosła , o zbiegostw ie ludzi do m iast itp. W dziale II zatytułow anym : Sytuacja  
praw na robotników  w  pierw szej połow ie X IX  w. przedstaw iono m ateriały na
św ietla jące  sytuację prawną robotników  w iejsk ich  (G esindeordnung), opiekę 
społeczną nad robotnikam i, um ow y kartelow e m iędzy R osją a N iem cam i.

W arunki bytow e klasy robotniczej, a w ięc: w arunki pracy rzem ieślników , 
sy tu ację  łazęgów , sytuację w  zakładach przem ysłow ych, w ykorzystyw anie  
aresztantów  do pracy itp. zaw arto w  dziale III-cim .

D ział IV objął m igrację robotniczą. Pom ieszczone tu  m ateriały ilustrow ały  
stan  m igracji, kierunki, strukturę zaw odową elem entu  m igrującego, zarządze
nia specjalne w  spraw ie em igracji do Folski, przykładow y paszport em igracyj

n y  itp. Początki zorganizow anego ruchu robotniczego pokazano na w ystaw ie  
na m ateriałach ilustrujących pracę spółdzielni tkackich, zachodzących tu bun
tów , zakłóceń spokoju publicznego, a naw et ucieczek do Polski. Charaktery
styczn ą grupę akt w ystaw ow ych  stanow iły m ateriały om aw iające organizację 
obozów  pracy w  Ostródzie i P iław ie, jako przykład takich obozów przeznaczo
n ych  specjaln ie dla Polaków.

W iosna Ludów  a kw estia  robotnicza — to odrębny dział w ystaw y  obejm u
jącej m ateriały odnośnie przedsiębranych prób organizow ania robotników  

"w koła śpiew acze np., celem  odciągnięcia ich od udziału  w  ruchach w yzw oleń
czych, regulow ania stosunków  m iędzy m ajstram i a uczniam i, om aw iania sto
sunku robotników  do spraw y polskiej, tw orzenia organizacji kontrrew olucyj
nych itp. D ział dalszy objął już ustaw odaw stw o socjalne na przykładach tzw. 
G ew erbeordnung, regulujących pracę m łodocianych, regulację płac, spraw ę kas 
zapom ogow ych dla robotników i inne z tej dziedziny m ateriały.

D alsze m ateriały zam ieszczone w  działach IX  — X  unaoczniały sprawę  
kszta łtow an ia  się proletariatu w ielkoprzem ysłow ego i położenia robotników  
w ielkoprzem ysłow ych, a w ięc zagadnienia rynku pracy, przym usu pracy, tabel 
płac, spraw  czeladniczych, prac m łodocianych, spraw y sezonow ych robotników  
polsk ich  itp.

N astępny z kolei dział pokazał początki k lasow ego ruchu robotniczego na 
przykładach pierw szych organizacji robotniczych z la t 50-tych X X  w. w  Kró
lew cu, pierw szych organizacji SPD, organizacji zw iązków  zaw odow ych, ich 
działalności, pierw szych obchodów 1-M ajowych i w alk  o polepszenie w arun
k ów  pracy. Spraw ę nieklasow ych organizacji robotniczych jak: Polskiego  
Z w iązku  Robotników — ks. Schreibera, Brüdergem einde, form y ich w alk  
o prawa socjalne po przez strajki rolne, przem ysłow e itp. zilustrow ały  dalsze 
kolejn e działy.

Rok 1905, a z nim: w rzenia rew olucyjne, bunty robotników, a w  zw iązku  
z tym  aresztow ania tychże objęte zostały w  dziale XV. W alki w yborcze SPD  
ilu strow ał program w yborczy tejże organizacji. Za nim  szły m ateriały charak
teryzu jące  m etody w alk i w yborczej, w ynik i głosow ania itp. Zawarto je w szyst
k ie  w  dziale XVI.
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■ D alszy dział dotyczył już czasu p ierw szej w ojny św iatow ej i oddaw ał w  n a 
grom adzonych tu m ateriałach sytuację gospodarczą i zniszczenia w ojenne, 
я więc: organizację gospodarki w ojennej, doniesienia o zniszczeniach w ojen 
nych, w arunki bytow e św iata  pracy, w rzenia społeczne itd. Do charaktery
stycznych należały  tu m ateriały w ykazujące zanik form  organizacyjnych ruchu  
robotniczego w  tym  czasie, bunty głodow e, rozruchy na w si, działalność „Spar
takusa” w rzenia w śród robotników  polskich, organizację pracy polskich robot
ników  sezonow ych, w ystąp ien ia  sek ty  M ormonów przeciw  w ojnie itp.

D ział X V III w ystaw y  ilustrow ał niem iecką rew olucję listopadow ą w  szcze
gólności zaś: sytuację przed rew olucją, pierw sze w ystąpienia rew olucyjne, ży 
w iołow ość w ydarzeń i p ostaw ę adm inistracji w  stosunku do nich. Tw orzenie  
rad robotniczo-żołnierskich i chłopskich, działalność rad, proces opanow yw ania  
rad przez adm inistrację, w alka o w ładzę na przykładach rozbicia Rady R obot- 
niczo-żołn ierskiej w  Szczytnie, w a lk i w  M rągowie, zaburzenia w  K ętrzynie —  
to dalsze w ystaw ione tu m ateriały. D alsze gabloty w ystaw y w ypełn iły  m a
teriały om aw iające postaw ę k lasy  robotniczej w obec plebiscytu. B yły tu: spra
w a K aczyńskiego i „niezależnych”, m ateriały ilustrujące sprawę oddziaływ ania  
w ojny polsko-rosyjsk iej w  roku 1920 na stanow isko ludności i w ładz, m ateriały  
dotyczące pow stania w  D ziałdow ie K om itetu R ewolucyjnego.

Odrębną grupę akt w ystaw ow ych  stanow iły m ateriały obrazujące pow stanie  
KPD i p ierw sze przejaw y jej działania.

D otyczyły one organizacji Spartakusa, rozłam u w USPD, sieci organizacyj
nej (Kętrzyn) pierw szych w ystąp ień  propagandow ych w  m iastach (Olecko, K ę
trzyn, Ełk), agitacji na w si, organizow ania pomocy dla Rosji Radzieckiej, sto 
sunku do sytuacji w ew nętrznej itp. K ryzys gospodarczy po pierw szej w ojn ie  
św iatow ej, w  szczególności zaś przejaw y kryzysu, jego przyczyny, organizacje 
i działanie pom ocy w  ram ach „O sth ilfe” ilustrow ały dalsze m ateriały zaw arte  
w  gablotach X X  — XXIV. Tam  też znalazły się m ateriały naśw ietlające kryzys 
gospodarczy, jakiem u uległy w  tym  sam ym  czasie m iasta w arm ińsko-m azur
skie. C harakterystycznym  przejaw em  tego kryzysu były rozruchy, jakie m iały  
m iejsce w  O lsztynie, w  Biskupcu na tle silnego w zrostu bezrobocia.

W dalszym  ciągu pokazana była grupa akt dotyczących zw iązków  zaw odo
w ych klasow ych i ich stosunku do partii, ich struktury organizacyjnej i w a lk i 
o poprawę w arunków  bytow ych.

Dział X X IV  z kolei ilustrow ał w alkę z faszyzm em  w  1923 r., ukazując 
w zrost napięcia rew olucyjnego z jednej strony, z drugiej zaś groźbę przew rotu  
faszystow skiego i oporu robotników, zaś dział X X V  przedstaw ił m ateriał ilu 
strujący udział partii robotniczych w  życiu regionu. Pokazał w ięc spraw y w y 
borcze, w ystąpienia zew nętrzne (1 M aja), dem onstracje, m anifestacje, stosunek  
do spraw y polskiej, udział k lasow ych  partii robotniczych w  organizow aniu  
strajków  itp. Aż kilka gablot zajęły  m ateriały om aw iające przewrót h itlerow 
sk i oraz w alkę KPD o stw orzenie jednolitego frontu, postaw ę SPD, ich w alkę  
wyborczą, dojście Hitlera do w ładzy, delegalizację KPD i SPD, aresztow anie  
przywódców, procesy i przejaw y działalności konspiracyjnej.

A ktam i P olsk i Ludowej, naśw ietlającym i w spółczesną problem atykę p o li
tyczną, gospodarczą i kulturalną regionu zam knięto w ystaw ę. W sum ie dała ona' 
przegląd bogatych m ateriałów  źródłow ych z dziedziny om aw ianych na S esji 
zagadnień i łącznie z w ygłoszonym i referatam i dostarczyła m ateriału do ożyw io
nej i owocnej w  w yniki dyskusji. Ta ostatnia była interesująca i w niosła w ie le  
m ateriału uzupełniającego do om aw ianych problem ów. Zabrało w  niej głos  
w ielu  uczestników . W. Spychała, G. Jagiełło, W. Im ielski, J. Szym ański, R. H a- 
laba, M. Czerwiński, B. Zdzźarski, J. K ow alski, P. Chomse, K. M ałłek, L. S tę 
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pień i inni. Jak w ynika z zestaw ien ia  nazw isk, dyskutanci — to w  przew ażnej 
w iększości tw órcy om aw ianych w ydarzeń i działacze w spółcześni. Ich głos 
w  om aw ianych spraw ach był m iarodojny, poszerzył tem atykę S esji i w niósł do 
niej now y m ateriał oparty na w spom nieniach i pam iętnikach — m ateriałach  
dotąd niezarchiw izow anych. W iększaść dyskutantów  m ów iła o roli i w pływ ie  
K PP na życie polityczne, społeczne i gospodarcze, o m etodach w alk i z reakcyj
nym i rządami, organizacjam i, o strajkach, w alkach z policją, wojskiem , a choc 
teren  działań w ie lu  z nich nie dotyczył om aw ianego na S esji regionu, to jed
nak, jak w ykazały  w ypow iedzi niektórych (Spychała, Jagiełło, Im ielski, K ow al
ski, Chomse, Stępień i inni) m etody w alki, jej ce le  w spólne były K PP-ow com  
bez w zględu  na teren. Przytaczane przez nich fak ty  i w ydarzenia, których oni 
sam i b yli św iadkam i, bądź czynnie w  nich uczestn iczyli, stanow ią bezsprzecznie 
cenne przyczynki i dla syntezy historii KPP niezbędne.

Inny natom iast charakter m iały głosy dyskusyjne tow . tow. Szym ańskiego, 
Halaby, C zerwińskiego, M ałłka i Rokoszewskiego. Inny, bo naw iązały teore
tyczn ie i m erytorycznie do treści w ygłoszonych referatów  bezpośrednio i do
tknęły  poruszonych tam  problem ów, rozszerzając je w  w ielu  w ypadkach i od
pow iednio naśw ietlając.

Tak np. uw agi tow. Szym ańskiego i przytoczone przezeń przykłady w alki 
K om unistycznej P artii P olsk i na zew nątrz z reakcją i jej agenturam i, z d y 
w ersją  w  ruchu robotniczym , następnie przykłady w alk i w ew nętrznej w łonie  
sam ej P artii o jedność taktyki partyjnej, o jej len inow skie oblicze, o w ięź  
z m asam i i w iele  w ie le  innych trafnych spostrzeżeń stanow iły  bardzo cenne  
uzupełn ienie i pogłębienie treści referatu na tem at działalności Partii. Ze 
w szech miar w artościow ym i były uw agi tow . Halaby, pracow nika Zakładu 
H istorii Partii. Na przykładzie referatu sekretarza KW K. R okoszew skiego  
zobaczył on — jak się w yraził — po raz pierw szy w  ram ach obchodu 40-lecia  
K PP w ypadek łączenia dorobku tej Partii, jej w a lk i o ustrój spraw iedliw ości 
społecznej z konkretną praktyką, z realizacją id ei i program ów naszych po
przedniczek (I Proletariatu, SDKPiL, P P S -L ew icy  i KPP) w  P olsce Ludowej 
i to w łaśn ie  uważa on za bardzo w artościow e i celow e. D yskutant m ów ił dalej 
o trudnościach na odcinku badań historycznych okresu P olsk i L udow ej, w yn i
kających bądź to z braku uporządkowania bazy źródłowej, bądź z braku kadr 
naukow ych, a także z powodu niesprzyjającej atm osfery, jaką stworzono  
w  okół naukow ej potrzeby historycznego opracow ania dorobku P olsk i Ludo
wej. Te i różne inne w zględy powodują ucieczkę naukow ców  od tej najnow 
szej problem atyki historycznej. Ze w zględów  m oralnych, politycznych i peda
gogicznych w idzi on potrzebę przełam ania tego niezdrow ego stanu rzeczy. Spo
łeczeństw o całe i m łodzież m usi w iedzieć, a przez to i doceniać, w  jakich w a
runkach i w' jakiej w alce budow ał się i pow stał now y ustrój społeczny, budo
w a zrębów  socjalizm u, jak kształtow ały się naw e stosunki społeczne i jaki był 
w kład najofiarniejszych bojow ników  spraw y ludu w  u trw alen ie tego ustroju.

U w agi pow yższe, jak rów nież i dalsze, dotyczące stanu gospodarczego re
gionu w arm ińsko-m azurskiego w  chw ili przejęcia go przez w ładze Polsk i L u
dow ej i jego stopniow ego rozwoju z b iegiem  lat poparte cyfram i, spraw y osad
nictw a, organizacji w ładz adm inistracyjnych, spraw y zaludnienia, stosunku do 
ludności m iejscow ej i w iele, w iele  aktualnych problem ów  rozw iązyw anych  
z pożytkiem  przez Partię tuż po w yzw olen iu  i dziś stanow iły  pow ażne uzupeł
nienie treści naukow ej Sesji.

U w agi dyskusyjne tow . C zerwińskiego dotyczyły przew ażnie m erytorycznej 
strony referatów . D yskutant zauw ażył w  nich pew ne n iedociągnięcia. Jedno 
z nich w idzi on w  tym, że referaty obrazujące w alkę ruchu robotniczego, jak
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rów nież w a lk ę  z tym  ruchem , zacieśniały ją w yłącznie do w alk  z w ładzam i 
niem ieck im i. Brak w  nich natom iast tych w szystkich sprzeczności, które w y 
w ią zy w a ły  się  w  łonie m iejscow ych klas społecznych, m ieszczaństw a, ziem iań- 
stw a, ch łopstw a i burżuazji polskiej. A  przecież sprzeczności takie były  i to 
należało w ziąć pod uw agę. Na dowód sw ych słów  przytoczył dyskutant sprawę 
B redynka sprzed 95 lat, przytoczył słow a M. K ajki z w iersza: „O moje dziecię” 
i pieśń przeciw  socjalistom  podpisaną przez B. K. R. zaczynającą się od słów: 
„Nie pójdziem y z socjalistą, póki my żyjem y”.... i szereg innych jeszcze przy
k ładów  na dowód istnienia tych sprzeczności w  łonie sam ego społeczeństw a, 
które w  duchu postępow ym  odegrały n iew ątp liw ie dużą rolę. Na tego rodzaju  
zarzuty trzeba by powiedzieć: Nikt, oczyw iście, nie może zaprzeczyć, iż  tego 
rodzaju sprzeczności w  sam ym  społeczeństw ie nie było i że one były bez zna
czenia na rozw ój w ydarzeń. Przykładów  w  tym  w zględzie można by m nożyć 
w iele. C harakter atoli S esji nie pozw alał na ich m nożenie. A kcenty istnienia  
tego  rodzaju sprzeczności w  treści referatów  w ystępow ały.

D yskutant M ałłek zw rócił uw agę na tak zw ane przedpole w alk  rew olucyj
nych na W arm ii i M azurach, którym  były Związki Zawodowe, tak zwane 
„G ew erkschaft’y ”, którym  były w ydarzenia zw iązane z działalnością „Sparta- 
k u sow ców ” i w ydarzenia z czasów  I w ojny św iatow ej i rok 1917. Tym  to  w y 
darzeniom  należało rów nież pośw ięcić trochę uw agi, skoro m ów iło się tu
0 dziejach  ruchu robotniczego gdyż i one były  m iędzy innym i jego przejawem . 
M ówił dalej tow . M ałłek o potrzebie ustaw ienia w  czasie i przestrzeni takich  
w ydarzeń, jak rew olucja z r. 1918 i kontrrew olucja z 1919 roku w  Niem czech, 
jak działa lność Rad Żołnierskich i Robotniczych, jak sprawa pow stania KPD, 
okres przew rotu hitlerow skiego itp., które to w ydarzenia odbiły się rów nież  
echem  i tu na naszych ziem iach i w  naszym  ludzie.

Co się  tyczy szczegółów  w ynikających z treści referatu o m igracji, to  trzeba 
tu  dodać, że n ie  tylko reform y rolne w  Prusach W schodnich w  w ieku  X IX , ale
1 w ojny napoleońskie i 6 -letn i pobyt w ojsk napoleońskich spow odow ały tak  
w ielk ie  zniszczenia, że ludność uciekała się aż do em igracji. Przyczynę stano
w iła też tutaj pruska polityka szkolna, polityka kulturalna, godząca w  in te
resy  narodu. I do referatu o strajkach dorzuca tow. M ałłek kilka cennych  
uw ag, m iędzy innym i m ów i on o strajku robotników w  Buchw aldzie w  roku 
1925, n aśw ietlając jego przyczyny; om aw ia też „R ottkäm pferbund” i jego cele.

Na m arginesie referatu mgr W rzesińskiego w skazał dyskutant na istotne  
przyczyny rozw oju partii h itlerow skiej na tych ziem iach. Mimo przytoczonych  
uw ag w yraził on uznanie dla w szystk ich  prac w ygłoszonych na S esji i podzię
kow ał ich autorom  za w łożony w  ich opracow anie trud.

, Sekretarz KW tow. R okoszew ski w  przem ów ieniu końcow ym  określił cel 
S esji n in iejszej od strony poznaw czej i w ychow aw czej, podsum ował jej prze
bieg i odpow iedział na n iektóre uw agi i zapytania uczestników . Zakończył zaś 
obrady w ażkim i słowam i: „D zisiejszą Sesją — pow iedział on — w  zasadzie
inaugurujem y obchody 40-lecia K P P  C hcieliśm y w skazać w ielkość znaczenia
K om unistycznej Partii P olsk i w  h istorii polskiego ruchu robotniczego, w  h i
storii polskiego narodu oraz proces ideow ego dojrzew ania przem ian ideologicz
nych, proces w yzbyw ania się błędów  i ciążącej jednostronności, jaka była  
w  pew nym  okresie w  K om unistycznej P artii Polski. K PP nie działała i nie 
mogła działać na terenie w ojew ództw a olsztyńskiego. W armia i M azury w  cza
s ie  działalności KPP były  okupow ane przez N iem cy. D ziałała na tych terenach  
K om unistyczna Partia N iem iec, K om unistyczne Związki Zawodow e. Przecież  
i na tym  teren ie toczyła się ostra w alka klasow a, k lasow a w alka proletariatu  
pod ideow ym  kierow nictw em  K om unistów. I dlatego znajom ość istn iejącej
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w ów czas sytuacji, h istorii ruchu robotniczego tych  ziem , to sprawa o w ielk im  
znaczeniu i dla naszej P artii i d la społeczeństw a w ojew ództw a olsztyńskiego. 
Jednocześnie h istorię Partii tę sprzed 20 — 40 la t chcieliśm y pow iązać z okre
sem  przyjścia na te tereny w ładzy polsk iej, z działalnością PPR, która odegrała  
przecież w ielk ą  rolę historyczną. N ie zw ężając tem atyki S esji N aukow ej do 
40-lecia KPP, chcieliśm y pow iązać tradycje ruchu robotniczego na W armii 
i M azurach, ukazać proces h istorycznego rozwoju tego ruchu, jednocześnie  
chcieliśm y stw orzyć pomost do kształtu jącej się now ej rzeczyw istości — w ładzy
L udow ej na tym  teren ie   Czy w yp ełn iliśm y postaw ione zadania? M yślę, że
dorobek S esji jest dość duży”......

Na tych  słow ach  Sesja N aukow a pośw ięcona 40-lGciu KPP została zakoń
czona.
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